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Po zamachu 
(Telegr. „N. Reformy"). - 
Budapeszt, 8 czerwca. 


Kovacs żyje. 


Pierwsze wiadomości o śmierci Kovacsa 
okazały się nieprawdziwemi. Kovacs 
dotąd żyje. Stan jego jest jednak bardzo 
Groźny, chociaż po południu udało się usu- 
naé kule z czaszki i lekarze nie tracą 
nadziei utrzymania go przy życiu. 
Wieczorem nawet Kovacs odzyskał przy to- 
mność i został natychmiast przesłuchany. Ko- 
Vacs twierdzi, że nie miał wcale zamiarn 
Tiszy zabijać, tylko, gdy ujrzał śmiejącą 
sią szyderczo żoną Tiszy w czasie wydalania 
posłów opozycyjnych z sali posiedzeń, stracił. 
panowania nad sobą i począł strze- 
at. 


Opowiadał dalej, że wczoraj rano wniósł 
Przeciw Tiszy oskarżenie o fałszer- 
stwo dokumentów, poiegające na tem, że 
Tisza pisemnie zawiadomił go o jego wyklucze- 
niu, powołując się na protokół z posiedzenia Izby. 
Kovacs zaś twierdzi, źe w oryginalnym proto- 
kóle niema wzmianki o jego wykluczeniu. 

Jak słychać, posel Kovacs, idąc wczoraj do 
parlamentu mówił: Jeżeli mi się uda dziś wejść 
do Sejmu, nie wyjdę stamtąd żywy. Kovacs żył 
W przykrych stosunkach majątkowych i słychać, 
że miano otworzyć konkurs do jego majątku. 

Po południu Tisza i Lukacs dowiadywali się 
© stanie zdrowia Kovacsa 
, Kovacs, człowiek młody, bo zaledwie 34 lat 
liczący, był do niedawna nieznanym. Dopiero w 
Ostatnich dniach stał się głośnym, gdy w cza- 
sie wyboru Tiszy na prezydenta Sejmu wyrwał 
Z ryk sekretarzy urnę wyborczą i wywrócił ją. 
Za to wykluczone go ż szeregu posiedzeń. Na- 
Zywał się on dawniej Strasser i jest synem 
Wspólnika znanej firmy: Strasser i Spka. 


Nakaz aresztowania Kovacsa, 


Jak słychać, wydano wczoraj po połu- 

niu nakaz aresztowania Koyacsa na 
Wszelki wypadek. Dlatego też posła Justha i Ba- 
konyijego, którzy chcieli wczoraj odwiedzić ran- 
nego, nie wpuszczone do szpitala. Kovacs otrzy- 
mał w ciągu dnia kilka listów od posłów opo- 
zycyjnych, listów tych jednakże mu nie doręczo- 
no. Prokuratorya wdrożyła przeciw Kovacsowi 
śledztwo o usiłowane morderstwo i 
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_ Budapeszt, 8 czerwca. 

Kovacs jeszcze żyje, lecz rozpoczyna się już 
U niego agonia. Z parlamentu przewieziono go 
do sanaioryum prof. Herczela, który dokonał 
Operacyi. Kula ołowiana grubości 9 mm. zdra- 
Zzgotała mu kość czołową. Herczel wyjął kulę 
Z rany. — Wieczorem ogłoszono Kovacsowi, że 
Jest uwięziony. Na razie pozostaje on w sana- 
toryum. z 

Kovacs, wróciwszy po południu do przytom- 
ności, powiedział: Jeżeli postępowaniem swojem 
wyrządziłem jaką szkodę partyi, to niniejszem 
ją przepraszam. e 


Stan majątkowy Kovacsa. 

Z jednej strony donoszą, że Kovacs, który 
niedawno zrobił znaczny majątek, w ostatnim 
czasie wskutek nieszczęśliwych spekulacyj na 
giełdzie stracił go i znalazł się wskutek tego 
w tak przykrem położeniu finansowem, że mia- 
no ogłosić konkurs do jego majątku i że to 
było właściwą przyczyną jego samobójstwa. — 
Z drugiej strony zaś, zwłaszcza ze strony ro- 
dziny Kovacsa, zapewniają, że wiadomości te 
8ą zupełnie nieprawdziwe, że stan majątkowy 
Kovacsa jest bardzo dobry. 


Szczegóły zamachu na Tiszę. 


Budapeszt, 8 czerwca. 

Gdy poseł Kuvac upadł na ziemię, poseł ks. 
Hock pobłogoslawił go. Inni posłowie o- 
pozycyjni wołali: „To jest męczennik!“ Zanim 
zdołano stwierdzić, że poseł Kovacs jest nie- 
przytomny, zawołał poseł Nagy, członek więk- 
Szości: „Niema czego żałować tego psa!“ 

Sceny, jakie się rozegrały w pierwszych chwi- 
lach po zamachu, mie dadzą się wprost opisać. 
Po obu stronach panowało ogromne wzburzenie 
i zamięszanie. Kovacs, przyszedłazy do przyto- 
mności, dowiadywał się, Co się stało z Tiszą, — 
Dowiedziawszy się, że Tisza żyje I że nic mu 
sią nie stało, zawołał: „Chwała Bogu“. 


Strzelanie do Kovacsa. 


Komisya sądowa znalazła w sali posiedzeń 
piątą kulę, pochodzącą z browninga, pod: 
czas gdy Kovacs strzelał z rewolweru zwykłe- 
go. Z tego wnoszą, że strzelał także ktoś inny, 
nietylka Kovacs. Posłowie opozycyjni twierdzą, 
ze ttrzał ten padł z grupy pestów partyi pra- 


cy, kiorzy choleli zastrze ć Kovaosa za usiło- 
weny zamach na Tiszę. z: 


Brutalność partyi pracy. 


Istotnie po pierwszych gtrzałach Kovacsa za- 
panowało w sali posiedzeń ogromne wzburze- 
nie. Posłowie partyj pracy, z których kiłku 
miało przy sobie rewolwery, rzuciło się na le- 
żącego na ziemi Kovaosa j biło go pięściami, 
aż z loży dziennikarskiej zaczęto wołać: Dej- 
cie mu spokój, przecież on nie żyje, sam się 
zastrzelił! — Posłowie, widząc rzeczywiście Ko- 
vacga w kałuży krwi, ustąpili, poczem bez- 
I ej a lego Kovacsa wyniesiono ze sali posie- 
zen. 

Opowiadają też, że gdy Kovacs wtargnął do 
loży dziennikarskiej, przewodniczący syndykatn 
dziennikarzy, Lenkei, chwycił go za rękę i za- 


stąpił mu droge do drzwi, prowadzących z lożylpariamentem kadłubowym. to rów- 


ma hr. Tiszę. 
dziennikarskiej do sali posiedzeń. Kovacs je- 
dnak wyrwał mu się i wywaliwszy drzwi nogą, 
wpadł do sali z okrzykiem: Jest jeszcze jeden 
uczciwy poseł opozycyjny w sali! — i dał dwa 
strzały, Opowiadają, że Kovacs jest człowie- 
kiem namiętnym i bardzo gwałtownego tempe- 
ramentu. x <A zk = 
Budapeszt, 8 czerwca. 
2 kul Kovacsa dwie utkwiły w stoliku pre- 
zydenta. Jedna z kul, przeznaczonych przez Ko- 
vacsa dla siebie, utkwiła w jednej ławce posel- 
skiej, Kilka ław poselskich jest spla- 
mionych krwią. Tuż po zamachu przyszło 
do burzliwego zajścia między kilku posłami par- 
tyi pracy, zwłaszcza między Aleksandrem Na- 
gym, a kilku dziennikarzami, do których Nagy 
zawołał: „Wy jesteście wspólnikami Kovacsa, 
wyście go wpuścili itd.* Dziennikarze z prote- 
stem odparli te zarzuty. wi a 
Poseł Nagy oświadczył syndykowi spra- 
wozdawców parlamentarnych Lenkeyowi, że sło- 
wa obraźliwe, wypowiedziane po zamachu cofa 
i przeprasza za nie; wypowiedział je zaś w roz- 
drażnieniu i w mylnem przypuszczeniu, że Len- 


'|key i inni ukryli Kovacsa w loży. 


Tisza i jego żona po zamachu. 


Żona Tiszy znajdowała się również w czasie 
wczorajszego posiedzenia na gałeryi. Usłyszaw- 
smypierwszy Strzał, spadła z krzesła z okrzy- 
kəm: Jezus! i straciła przytomność. Po przyj- 
ściu do przytomności, zaczęła głośno płakać. — 
Po ostatuim strzale, Tisza wstał z fotelu i udał 
siga do żony, aby ją uspokoić. Później oddał Ti- 
sza przewodnictwo na chwilę wiceprezydentowi 
i udał się z żoną do kuloarów, gdzie rozegrała 
sią między nimi wzruszająca scena. Tisza po- 
wiedział żonie: Mam mało czasu, przyszedłem 
ci tylko powiedzieć, że nie jestem ranny i mu- 
szą wracać. Po chwili hrabina '"Tisza wróciła na 
galeryę, a Tisza do sali posiedzeń, gdzie objął 
przewodnictwo. pes E O 7 

Hr. Tisza otrzymał liczne telegramy gratula- 
cyjne z powodu szczęśliwego uniknięcia śmierci. 


Wrażenie w Wiedniu. 


Wiedeń, 8 czerwca. 

Wiadomość o zamachu na Tiszę wywołała tu 
dość silne wrażenie ze względu na to, że 
zamach ten uważają za pewien symptom. 
Dzienniki wyrażają zadowolenie, że zamach się 
udał, gdyż vyłoby w wywołało najlutainiej- 
sza następstwa. Gdyby Tisza został był rzeczy- 
wiście choćby tylko zraniony, byłoby przyszło 
w sali posiedzeń Sejmu węgierskiego do strasz- 
nej bójki i strzelaniny i wprost do krwawej 
rzezi między posłami opozycyjnymi a rządo- 
wymi. 

Na giełdzie wiadomość o zamachn na Tiszę 
przeszła bez wrażenia. 


Posiedzenie po zamachu. 


Tisza się tłómaczy. — Dziś tak na całym śwle- 
cie w parlamentach. — Owacya dla Tiszy. 


Budapeszi, 8 czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Sejmu, po zamachu Kovacsa na Tiszę i uspo- 
kojeniu się, przed przejściem do porządku dzien- 
nego, Tisza uzasadniał swoje postępowanie. 
Jego zdaniam, posłowie opozycyi Btarają się 
podburzyć opiuię publiczną i zmobilizować ulicą 
a ewentualnie przez to rozdmuchać gwałtowne 
namiętności i wywołać nowe niebezpieczeństwa. 
W tej dążności — powiada Tisza, zwracając 
sią do dziennikarzy — nie wolno wam ich po- 
pierać. (Wielka wrzawa, głosy na prawicy: Wy- 


|rzucić ich!) Prezydent prosi o spokój i odma- 


wia posłom prawa występowania przeciw dzien- 
nikarzom; utrzymanie porządku w Izbie i w lo- 
żach dziennikarskich należy tylko do prezy: 
denta. 

Drugą dążnością tych posłów — mówił dalej 
Tisza — jest, aby przez dramatyczne zabar- 
wianie wypadków budapeszteńskich przez prasę 
niepokoić opinię publiczną kraju, która, nieste- 
ty, sama nie może obserwować wypadków, jakie 
się tu rozgrywają. Z tego stanowiska wycho- 
dząc, sądzę, że lepiej uczyniłem, że wybrałem 
drogę mniej wygodną i nie robiłem żadnych 
przeszkód tym posłom, którzy chcą koniecznie 
przyjść na posiedzenie, aby udąaremniać obrady 
i narazić się na usunięcie. (Żywe potakiwa- 
nia). 

Następnie zbija zarzuty opozycyi, jakoby po- 
stępowanie jego 1 większości było nieważne 
i sprzeczne z reguiaminem, owszem, każda u- 
chwała była powzięta zgodnie z regulaminem, 
z wyjątkiem ustawy wojskowej, przy której 
prezydyum ze względu na to, że przed -głoso- 
waniem obstrukcya trwała już 11 miesięcy, mu- 
siało regulamin tak wykonać, iżby obstrukcya 
techniczna nie mogła udaremnić objawienia woli 
narodu w labiryncie formułek regulaminowych. 
(Oklaski na prawicy). Każda inna uchwała 
z wyjątkiem tej, zapadła przy pedantycznem 
przestrzeganiu regulaminu. Co sie zaś tyczy tej 
ustawy, to zwracam uwagę Izby, iż stróżem re- 
gulaminu może być tylko to ciało, które regu- 
lamin samo dla swych celów stworzyło. (Pota- 
kiwania). W kwestyi więc wykonania regula- 
minu może być tylko Izba sędzią nad prezy- 
dyum. (Potakiwania), A skoro raz stwierdzono, 
że uchwała zapadła według niewątpliwej woli 
większości, to nikt wogóle nie ma prawa wię- 
cej mieszać sią w sprawy wykonywania regt- 
laminu. (Potakiwania). Zresztą wątpię, czy z ja- 
kiejkolwiek strony przedsiąwzięte będą próby 
takiego mieszania się. Co do drugiego Za- 
rzutu. że Sejm węgierski jest teraz 


'Nie wyjdziemy dobrowolnie, ustąpimy: tylko prze- 


, 
nież wskazują na to, że wydalenie 
posłów odbyło sią ściśle według prze- 
pisów. 

Tu prezydent odczytuje.przepisy i obszernie 
je tłómaczy. 

„Jeszcze jedno muszą stwierdzić. Na całym 
świecie w każdym .parlamencie wytwarza się 
dziś smutna konieczność przymusowego wydala- 
nia posłów, zakłócających ebrady*. 

W tej chwili zjawia się na sali jakis obcy, 
odzywają się głosy: To detektyw! Prezydent: 
Podczas posiedzenia nie wolno nikomu prócz 
osi wchodzić do salis ®otəktyw się od- 

ala. 

Tisza ciągnie dalej: Na tałym świecie zacho- 
dzą dziś takie wypadki. Czy kto powie, że w 
klasycznym kraju parlamentaryzmu w Anglii 
albo we Francyi lub Niemczech jest hańbą dla 
tego parlamentu i narodu, że poseł niesforny 
został wyprowadzony przemocą? Sądzę, że opi- 
nia publiczna każdego zdrowo myślącego naro- 
du twierdzić będzie tylko tyle, że siła zbrojna 
wprowadzona do sali przez kompetentne kiero- 
wnictwo parlamentu celem utrzymania porządku, 
przyszła na wezwanie prezydenta, wykonuje 
jego zlecenia i nie wyrządza szkody parlamen- 
taryzmowi, lecz owszem, stara się usunąć prze- 
szkody do obrad, (Żywe cklaski i brawa). Za- 
powniam, że zawsze było i będzie mem stara- 
niem utrzymać powagę, homor i siłą parlamenta. 
Spodziewam sią też, że wszystko, co uczyniłem, 
temu celowi służyć będzie. © 

Posłowie wstali z miejsz 1 urządzili Tiszy 
długotrwałą owacyę, poczem' Izba przeszła do 
porządku: dziennego. Projekt procedury 
cywilnejpo dłuższej dyskusyi przyjęto, 
poczem hr. Khuen Hedósrvary zabiera głos 
aby wyrazić oburzenie z powodu zamachu na 
prezydenta, wykonanego widocznie przez szaleń- 
ca, a Tiszy wyraże zaufanie i uznanie za jego 
bohaterstwo i męstwo, z jakiem wykonywa swe 
obowiązki. Posłowie wstali z miejsc i przykla- 
skiwali słowom hr. Khuena. `` 5 
“Tisza, dziękując, zapewnił, że spełnił tylko 
obowiązek; będzie dumnym i szczęśliwym, jeżeli 
uda mu sią na tej drodze zdobyć sympatyę i 
zaufanie całego narodu. i 

O godzinie pół do 2 posiedzenie zamknięto. 


Popołudniowe posiedzenie, 


Znowu wyrzucenie opozycyi przez policyę. 


Budapeszt, 8 czerwca. 

Popołudniowe posiedzenią miało się rozpocząć 
o godz. 4. Opozycya zebrała się jaż o godz. 3 
znowu bardzo licznie w kawiarni; między inny- 
mi przybyli hr. Apponyi, hr. Batthyanyi, Jul. 
Justh, Rakovszky i i. ogółem około 70. O !/,4 
udali sią korporatywnie do Sejmu; towarzyszył 
im tłam publiczności, wołając: Eljen! Równocze- 
śnie zajechał powóz Tiszy, któremu towarzyszył 
szef detektywów. i 

Sala jnż dawno przed posiedzeniem przepeł- 
niona posłami. Na kilka minut przed 4 udaje 
się około 100 posłów opozycyjnych do sali; sie- 
dzą spokojnie. W 10 minut po 4 zjawia się in- 
spektor policyi Pawlik z 100 policyantami 
i wzywa posłów wykluczonych, których nazwi- 
ska odczytuje, do opuszczenia sali. Okrzyki: 


mocy! Justh oświadcza, że uważa postępowa- 
nie policyi za nielegalne. Pawlik dotyka ręką 
Justha i mówi: Proszę to uważać za znak prze- 
mocy! Justh opuszcza salę wśród różnych okrzy- 
ków opozycji. Niektórzy posłowie wołają: Jutro 
jest rocznica koronacyi! Inni: Tisza jest łotrem! 
Poczam cała opozycya bez dalszych 
caregieli opuszcza salę; zostaja Stefan 
Rakovszky, ale i on po kilku minutach wycho- 
dzi, O godz. 4 m. 20 ustępuje policya, wchodzą 
członkowie partyi pracy. 

„O godz. 1/45 otwiera Tisza posiedzenie i za- 
wiadamia, że poseł Rath, wykluczony na 8 dni, 
znowu ma prawo przychodzenia do Sejmu. Z po- 
rządku dziennego przyjęto wniosek komigyi dla 
nietykalności poselskiej, żeby wydać sądom 
posła Becka, który 21 marca b. r. rzucał 
książką, kałamarzem i t. p. w b. prezydenta ga- 
bineta Khuena i lekko zranił ministra rolnictwa 
Serenyiego. Uchwalono, żeby szereg posłów prze- 
prosił Izbę za zachowanie sią swoje na poran- 
nem posiedzenia. 

O godz. 6 zamknięto posiedzenie; następne 
dziś rano z porządkiem dziennym: Trzecie czy- 
tanie kilku ustaw, wczoraj uchwalonych, uza- 
sadnienie wniosku o zmianie rogu 
laminu, ustawa o dodatkach dla urzędników. 

Pakt opozycyi z Tiszą. 
Budapeszt, 8 czerwca. 

Przed wczorajszem posiedzeniem Sejmu przy- 
szło do formalnego paktu między rządem 
aopozycyą, z powodn czego Tisza w osta- 
tniej chwili cofnął rozkaz otoczenia gmachu par- 
lamentu wojskiem. Tisza pozwolił bowiem wy- 
kluczonym posłom wejść do gmachu parlamentu. 
Posłowie opozycyjni oświadczyli ze swej strony, 
że wejdą wprawdzie do Sali posiedzeń, przyrze- 
kli jednak, że na wezwanie komisarza policyi 
wydalą się bez trudności. Pakt ten został do- 
trzymany w całości, nawet po zamachu na Tiszę. 

Posłowie opozycyjni zamówili na wczoraj fo- 
tografów, którzy mieli czynić zdjęcia kinemato- 
graficzne przy wchodzeniu posłów opozycyjnyc 
do sali. z 


Walka będzie trwać dalej. 


Budapeszt. Po posiedzeniu Sajmu zebrali się 
posłowie opozycyjni na naradę, na której hr. 


Apponyi wzywał wszystkich do wytrwania 


w walce i do wzajemnego zaufania. Postano- 
wiono dzisiaj udać się znowu korporatywnie na 
posiedzenie Sejmu. 

Posłowie opozycyini potępiają zamach Ko- 


vacsa, wzkazują jednak na to, że czyn ten do. | 


wodzi, jak poważną jest sytuacya. Jest on za- 
razem dowodem, że należy z mien ié koniecz- 
nie obecny kurs. Natomiast w partyi rzą- 
dowej spodziewają się, że zamach ten będzie! 
miał dodatnie skutki i podziała orzeźwiająco na 
opozycyę. 


. t 
n 


rym wskazuje się na złamanie regulaminu przez 
Tiszę, a uchwalenie ustaw nazywa się nielegal- 
nem. Na niedzielę zwołali posłowie opozycyjni 
zgromadzenia w całym kraju. - 

Hr. Karolyi zrezygnował wczoraj ze stano- 
wiska prezesa Węgierskiego Związku rolnicze- 
go, motywując to tem, że nie może być preze- 
sem tak wybitnego towarzystwa, ponieważ 
w Sejmie obchodzą się z nim jakby z apaszem. 

Wczoraj krążyły w mieście - pogłoski 0 wy- 
stąpieniu dwóch posłów z partyi rządowej. Obaj 
jednak posłowie temu zaprzeczyli. 


Straszny wybuch prochu 


(Telefonem). A 
Wiener Neustadt, 8 czerwca. 

Wszystkie szkoły w mieście są zamknięte. 
Eksplozya nastąpiła w czasie, gdy w szkołach 
odbywała się nauka. Wszystkie szyby wyleciały, 
przyczęm wiele dzieci zostało rannych. W fa- 
brykach wstrzymano również ruch. Po eksplo- 
zyi zapanowały w mieście przez długi czas 
ciemności, ponieważ nad miastem zawisły ogrom- 
ne chmury pyła. T e 

We wszystkich domach í koszarach szyby 
są wybite. W. całej okolicy leży na ziemi mnó- 
stwo ptactwa, które zgińęło w czasie ekspiozyi. 
Wiele drzew zostało wyrwanych z ziemi. 

Władze wydały do ludności ostrzeżenie, po- 
nieważ w polach leży jeszcze wiele niewystrze- 
lonych nabojów. 

Straszne wrażenie robią odnajdywane 00 
chwila części zwłok, głowy, ręce, nogl. 

ukże pociągi kolejowe, które w czasie 
eksplozyi znajdowały się w przejeździe, zostały 
wskutek wybuchu uszkodzone. Pociąg po- 
apieszpy, który o godz. 9!/, przejeżdżał przez 
Wiener Neustadt, ucierpiał najwięcej. Wypadło 
w nim wiele szyb, przyczem 20 podróżnych zo- 
stało rannych. Liczbę rannych w oałej okolicy 
obiiczają na kilkaset. 

"Linia telefoniczna została zniszczona. Krąży 
tu pogłoska, że zginęła jedna telefonistka, któ- 
rej odłamek szyby przeciął gardło, tak, że nie- 
szczęśliwa zmarła w kilku minutach. - . 


Przebieg katastrofy 


Wiedeń, 8 czerwca. 

„Corresp. Wilhelm* donosi o eksplozyi w 
Móllersdorf: Dotychczas wydobyte 14 trupów. 
Przebieg eksplozyi tak opisują: Na samocho- 
dzie ciężarowym, na który ładowano proch, na: 
gie ukazał się płomień; nastąpiła eksplozya, 
cały wóz wyleciał w powietrze - Cała 
rochownia zniszczona. Nadoficyał kanceiaryi, 
Zdenko Adamiczka, wyleciał w powietrze, 7 ro- 


botniców cywilnych zabitych, 2 ludzi ciężkoł 


s 


rannych. — W sąsiednim magazynie amunicyi 
wszystkia szyby rozbite, przez cc około 100 
osób zostało zranionych, wiele ciężko. 

Ochotnik jednoroczny artyleryi, który w tej 
chwili jechał konno obok prochowni, wraz z 
koniem został wyrzucony na 100 metrów i 
zginął na miejscu. W jednej szkole w Wiener 
Neustadt z powodu eksplozyi mur się zawalił, 
kilkoro dzieci rannych. 

Ofiary. 

| Wledeń, 8 czerwca. 
: Z kompetentnej strony wojskowej dohoszą: 
Wczoraj rano o godzinie 8 minut 20 objekt 48, 
który zawiera tylko proch, zniszczyła eksplozya. 
Śledztwoniemogłodotąd dostarczyć 
wyjaśnień co doprzyczyny katastro- 
ty. Zginęli nadoficyał Akademiczka, jednorocz- 
ny ochotnik 6 pułku kanonierów polnych Hof- 
man, szoferzy wojskowi Freyer i Bora i 6 ro- 
botników cywilnych, zajętych w magazynie. — 
Kilku robotników rannych zawieziono do sana- 
toryum w Wiener Neustadt. Komendant straży, 
infanterzysta Schwenden man, który przy eks- 
plozyi natychmiast uciekł, ma tylko palce zra- 
nione, lecz musiano mu je amputować. Liczby 
rannych nie zdołano jeszcze ustalić. 
Rany są przeważnie iekkie, zadana odłamkami 
szkła, Kilku żołnierzy w pobliżn spadło z ko- 
ni. Kapitan pułku bośniackiego nr 1 Ibrnle- 
wicz spadł z konia z powodu detonacyi i zła: 
mał rękę. Wiadomość o tem, żew magazynie był 
ekrazyt i dynamit, jest nieprawdziwa. Hangary 
w pobliżu nieco uszkodzone, aparaty jednak nic 
nie ucierpiały, 

Wiener Neustadt, 8 czerwca. 

Minister Anuffenberg, namiestnik  Bienerth 
i szef sekcyi Krobatin przybyli tn wczoraj, aby 
zasięgnąć informacyj o katastrofie. Dotychczas 
stwierdzono, ża w szpitalu cywilnym jest 6 za- 
bitych a 2 ciężko rannych, a w szpitalu woj- 
skowym 4 zabitych a 2 ciężko rannych, któ- 
rych stan jest beznadziejny. Zwłok Adamiczki 
jeszcze nie znalezlono, znaleziono tylko jego 
odznaki. Przy kopaniu znaleziuno jeszcze Czę- 
ści różnych trupów, których nie można by 
agnoskować. Lekko rannych ma być około 60. 


Następca tronu na miejscu katastrofy. 
„Wiener Neustadt. Arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand w towarzystwie adjntanta - pnikownika 
Bardorfa przybył po południu, aby zwiedzić te- 
ren katastrofy, odwiedził rannych, rozmawiał 
z nimi i życzył im rychłago powrotu do zdro- 
wia. 


„Wczoraj pojawił się manifest opozycyi, pod- 
pisany przez wielu posłów opozycyjnych, w któ- 


-|tantów Kościoła katolickieg: 


Nowa ustawa antipolsku. 
~ (Telegr. „N. Reformy“). : 
Berlin. Praska Izba panów przyjęła „en bloć* 


przedłożenie o zabezpieczeniu niemieckiego stać 
nu posiadania. 


dowa kolextora w Krakowie. 
(Telefonem). - - 


; Wiedeń, 8 czerwca. 

Odbyła się tu konferencya międzyministeryal- 
na w obecności ministra Długoszą, prezesa 
Lea i posła Kędziora w sprawie przedłuże- 
nia kolektora na prawym brzegu Wisły od Pod: 
górza przez Ludwinów, Zakrzówek i Dębniki, 
Ponadto w sprawie stacyi pomp na lewym brze- 
gu Wisły przy ujściu kolektora. Sprawa przy- 
spieszenia tych robót *stoi z związku ścislym 
z budową kanału. Na konferencyi omawiano też 
obszernie wnioski w sprawie finansowego po 
krycia. Dyrekcya dróg wodnych ma wypracować 
szczegółowy plan robót, których koszta mają 
wynosić około 1,200.000 koron. 


Koło polskie a pragmatyka 


urzędnicza, 
(Telefonem). 
: Wiedeń, 8 czerwca. 
Wczoraj odbyła się konferencya prezydyum 

Koła polskiego z ministrem Heinoldem w spra- 
wie głosowania nad paragrafami 31 i 3% pragma- 
tyki urzędniczej, odnoszącemi się do prawa koa- 
licyjnego urzędników. Minister oświadczył, że 
rząd bezwarunkowo obstaje przy 
brzmieniu projektu rządowego iwra:- 
zie przyjęcia przez Izbę uchwały komisyi, daż- 
sze narady nad pragmatyką byłyby bezprzód- 
miotowe, gdyż rząd nie przedłoży ustawy do 
sankcyi. Jak słychać, konserwatyści i ludowcy 
chcą głosować za projektem w brzmieniu rzą 
dowem A j 


Ustawy wojskowe w Austryi. 
(Telefonem; P 


Wiedeń, 8 czerwca. 

Dziś odbędzie się konferencya prezydynm Ko- 
ła polskiego z ministrem obrony krajowej w 
sprawie ustawy wojskowej.: - s 
- Zachodzą tu pewne trudności z tego wzgledu, 
że z powodu uchwalenia tych ustaw w Sćjmie 
węgierskim, wszelkie zmiany w tych ustawach, 
jakieby chciał ewentualnie przedsięwziąć parla- 
ment anstryacki, są wykluczone. Niektórzy po- 
słowie zamierzali domagać się przyjęcia różnych 
ulg do ustawy wojskowej. Ep 

Minister honwedów -Hazay konferował wezo-» 
raj długo z ministrem Heinoldem w sprawie 
podoficerów. 


Sprawa ruskiego uniwersytetu. 
(Telefjonem.) 
i Wiedeń, 8 czerwca. 

Wczorajsze „Dito“ we wstępnym artykule po 
wiada: w. 5 i 

„Cały szereg symptomów wskazuje na to, że 
w sprawie, uniwersytetu ruskiego nastąpił sta- 
nowczy, krytyczny zwrot, spowodowany zajścia” 
mi w Sejmie węgierskim. Ponieważ Tisza zła- 
mał opozycyę, i przeprowadził uchwalenie ustaw 
wojskowych przez Sejm, rząd austryacki zna: ` 
lazi się w przymusowóm położeniu przeprowa “ 
dzenia tych ustaw także w parlamencie. Temu 
jednakże stoi na przeszkodzie ruska obstrukcya 
w komisyi budżetowej, w której po. Lewickim, 
zapowiedział pos. Wassilko, że będzie mówił je- 
szcze kilka posiedzeń. Przed nchwaleniem zaś 
prowizorynm budżetowego, nie ma mowy o tem, 
aby parlament przystąpił do obrad nad ustawa- 
mi wojskowemi*. Z tego wnosi „Diło*, że rząd 
będzie musiał zmienić swoje stanowisk: ' wobec 
Rusinów na ich korzyść. 


Telegramy 


„2 dnia 8 czerwca. 


Minister Biliński w Bośni 


Sarajewo. Minister Biliński przybył tu wczo” 
raj pociągiem specyalnym. Powitali go na dwor- 
cu najwyżsi dygnitarze kraju, prezydyum sejmu, 
burmistrz z radą miejską, urzędnicy | różne de- 
putacye. Minister powitał wszystkich serdecznie. 
W przemówieniu do duchowieństwa, dał. wyraz 
ubolewaniu, że nie widzi wśród niego reprezen- 
którego wiernym 
jest synem. Arcyb. ks. Sta ler mianowicie fiie 
zjawił się z powodu pewnych kwestyi spornych 
z rządem bośniackim Po jednogodzinnem po- 
bycie, minister udał się do Ilidże, gdzie zamie: 
szkał. 


Wypadek króla saskiego. 
Drezno. Król wczoraj rano spadł podczas 
ćwiczeń wojskowych z konia i odniósł lekką 
kontuzyę. k 


Kronika. 
Kraków, sobota 8 czerwoa, 


Kalendarzyk kościelny: Medarda i Wib 
helma. i 
Kalendarzyk nstronemieszny: Wi 


| 


` > 
słońca o godz. 3 min. 34; zachód o godz. 7 m. 44; 
długość dnia godzin 16 min, 10. | 

Prognoza stacyi meteorologlicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, skłonność 
do burz, bardzo ciepło, poładniowo-wschodnie żywe 
wiatry, 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Qgrmen*. 

Teatr ludowy (w parku Krakowskim): „Przed- 
miejskie zalecanki*, 
i Teatr maryonetek (ul. św. Jana 8) przed- 
stawienię o godz. 5 po południu. 

Szkoła nauk politycznych (ul, Wolska 
). 13) wykład od godz. 6 do 7: dr Z. Daszyńska- 
Golińska „Stosnnki ludności na ziemiach polskich*, 
od godz. 7 do 8: A. Doerman „Konwersatorynm*. 

Otwarcie wystawy arthiteutonicznej o g. 1 
w południe. 7 

Popis Instytutu muzycznego w starym teatrze 
o 5 po poludniu. 

Wystawa w Towarzystwie sztuk pięknych 
otwarta od godz. 11 do 4 po południo. 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28). 


Zaręczyny na dworze arcyksięcia Stefana. 
ywca donoszą: Przyjechał tu książę Czartory- 

ski z matką, Jak słychać, niezadłngo mają się od- 
być zaręczyny córki arcyksięcia Stefana, arcyksięż- 
niczki Matyldy z księciam Czartoryskim. 

Namiestnik Bobrzyński bawił wczoraj w Kra- 
kowie; dżisiaj odjeżdża namiestnik z pówrotem do 
Lwowa. 

Pierwszy wypadek w Tatrach. Z Zakopanego 
donoszą nam pod datą 7 czerwca: Dziś rano wy- 
ruszyło w góry Tatrzańskie Pogotowie ratnnkowe 
pod wodzą p. Maryusza Zaruskiego na poszukiwa- 
nia za pewnym turystą, który Onegdaj wyru- 
azył z Mocakiego Oka na Rysy i dotąd 
nie wrócił, O zaginionym turyście daco znać 
Pogotowiu telefonicznie dziś rano ze schroniska 
przy Morsklem Oku. Ńazwisko owego turysty dotąd 
nieznane, 

Ofwarcie wystawy architektonicznej. Dzisiaj 
e godz. 12 w poładnie odbędzie się w Krakowie 
uroczyste otwarcie Wystawy architektury i wnętrz 
na placu koło parku dra Jordana, Wczoraj przez 
cały dzień wrzała na wystawie skupiona robota 
około ostatnich przygotowań na otwarcie, Malowano 
jeszcze wnętrza, myto podłogi, oczyszczano placyki 
i chodniki, jódnem słowem — pracowano do upa- 
dłego. Naturalnie nie wszystkie jeszeze roboty są 
pokońcsone, Zwłaszcza urządzenie wnętrz potrwa 
jeszcze jakiś, niedłagi czas. Główny pawilon jest 
jnż zupełnie wykończony. Po priwej stronie od 
wspaniałej sali recepcyjnej widać nadesłane na Kon- 
kurs typy domów, po lewej prace nie objęte kon- 
kurstm | praco uczniów politechniki lwowskiej, 

Całość wystawy, która się da objąć wzrokiem 
od pergoli, robi wrażenie nadzwyczaj miłe i świeże. 

Na otwarcie wystawy ma dzisiaj przybyć do Kra- 
kowa arcyksiąże Karol Stefan z Żywca, ks. Radzi- 
wiłłowie z Balic, hr. Andrzejowa Potocka, prezy- 
dent m, Krakowa i prezes Koła polskiego dr Ju- 
linsz Leo, wielu wybitnych architektów pol- 
skich i t. d, a - 

Ponieważ przecięcia wstęgi na otwarciu wystawy 
dokona jej protektor arcyksiąże Karol Stefan z Żywca 
punkt o godz, 12 w południe, komitet wystawowy 
uprasza gości, którzy wybierają się na uroczystość 
otwarcia, aby przybyli jaż e godz. 11/4. Komitet 
zwraca uwagę, że panów _ obowiązuje strój wizy- 
towy, 

W: zoraj wieczorem odbyła się na wystawie pró- 
ba światła. Oświetlenie funcyonowało wszędzie do- 
skonale. Nad zaprowadzeniem oświetlenia na wy- 
stawie rracówali funkcyonarynsze elektrowni miej- 


"yć inżynierem p. H. Dubeltowiczem na czele. 
ycleczka eksporterów w Krakowie. Wczo- 
raj pfżybyła do Krakowa wycieczka zachodnio- 
austryackich eksporterów. Biorą w niej udział z ra- 


mienia ministerstwa handla dr L, Hofdorf, z ra” 
mienia austr. Muzeum eksportowego dr Drucker, 
z ramienia Tow. eksporterów w Wiednia radca 
Schwarz, dalej kilku najpoważniejszych eksporterów 
oraz p. Bobek, reprezentant Muzenm handlowego 
w Warszawie, Z wycieczką przybyli ze Lwowa 
dyrektor Ligi Pomocy przemysłowej Olszewski, se- 
kretarz centralnego Związku gal. przem. fabr. Eltera 
i refereni Muzeum eksportowego L. P, P. Stanie- 
wicz. Z Krakowa bierze udział w wycieczce kiero- 
wnik filli L. P, P. St. Krzaczyński. 1 

Uczestnicy wycieczki zwiedzili fabrykę Tow. 
akc. Zieleniewski i Ska, gdzie oczekiwał gości, a 
później przyłączył się do wycieczki pos. Złeleniew- 
ski, fabrykę wyrobów żelaznych Góreckiego w Pod- 
górzu, fabrykę farb Karmeńskiego i fabrykę szczo- 
tek na Zwierzyńcu. Następnie zwiedzili stałą wy- 
stawę przemysłową filii Ligi Pomocy przemysłowej. 

S. p. prof. H. Heitzman. Wydział krakowskie- 
go Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych wzywa 
swych członków do gremialnego wzięcia udziała 
w pogrzebie swego wydziałowego i członka, nieod- 
żałowanej pamięci kolegi, Henryka Heitzmana, pro: 
fesora Akademii handlowej. Punkt zborny przy 
domu żałoby ul. Batorego l. 2, dzisiaj e godz. 5 
po południa. 

Festyn na dochód kolonii wakacyjnych w Ko- 
chanowie odbędzie się dnia 9 b. m. w niedzielę, 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza urzą- 
dza w niedzielę d. -9 b. m. o godz, 3 po południu 
zwiedzanie zamku i katedry na Wawela pod facho- 
wem kierownictwem. B.lety do nabycia wcześniej 
u dyżurnej w Czytelni U. L, 

Obchód wianków wziął jaz corocznie „Sokół“ 
w swe doswiadczone rece. Zebrany w tym celu ko- 
mitet odbywa slale swe posiedzenia i przygotown- 
je szereg niespódzińnek obok tradycyjnych ogni 
sztucznych, s 
` Utonigçie w Wisle. Wczoraj po południu koło 
godz, 5 kqpało się w Wiśle, poniżej mostu kolejo- 
wego po stronie Podgórza kilkh chłopców, uczniów 
szkoły wydziałowej w Podgórzu, Nagle jeden z nich 
stracił grunt pod nogami; pom'mo to chłopiec ów 
nie stracił przytomności 1 śmiejąc się, zaczął pły- 
nąć na krekowski brzeg Wisły. Silny prąd Wisły 
porwał gó jednak i chłopak utonął. . Z peśród to- 
warzyszy tonącego, jak i z pośród rybaków, stoją- 
cych w p-bliżu, żaden podobno nie umiał pływać, 
tak, że nikt nie pospieszył z pomocą. Tó też chło. 
piec, nazwiskiem Żygmnat Papiernik, uczeń IV-ej 
klasy podgórskiej szkoły wydziałowej, sym robotni- 
ka, zamieszkałego w Podgórzu przy ul Rękawka 
1. 33, wnet znikł z oczu przerażonych świadków 
jego śmierci w nurtach ; Wisły, Na "poszukiwanie 
zwłok wyruszyli czółnom rybacy i oddział pionie- 
rów. Jak przfpuszczają, silny w tem miejscu prąd 
Wisły uniósł zwłoki Papiernika ku Dąbiu. Dotąd 
zwłok nie odna!eziono. 

Przejechanie, W ulicy Szpitalnej najechał wczo- 
raj wóz ciężarowy na Helenę Łętochową z Czarnej 
Wsi (ul. Szkolna, 111) i dotkliwie ją porani} Nie- 
szczęśliwej udzieliło pomocy pogotowie lekarskie, 
Wożnica po najechaniu na Łętochową zaciął konie 
i bezkarnie odjechał dalej, 

Kradzież w szynku. W nocy z czwartku na 
piątek zabawiało się liczniejsze towarzystwo w je- 
dnym z szynków krakowskich wraz z niejaką Ma- 
ryą Jędrasińską. Nad ranem, gdy już wszyscy byli 
podchmieleni, Jędrasińską ukradła jednemu z u- 
czestników zabawy 150 koron, a drugiemu zegarek 
oksydowany Ze srebrnym łańenszkiem. Wczoraj po 
południn Jędrastińską aresztowano i osadzono „pod 
telegrafem“, é 

Defraudacya w lwowskiej dyrekcyi kolejowej. 
Ze Lwowa telefonują nam: Defrandacya w kanie 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej, : popełniona przez 
Wiktora Słowikowskiego, jest większą, aniżeli z po- 
czątku myślano. Słowikowski przyznał się do zde- 
frandowania 30.000 koron, szkontram wykazało Jo- 
dnak, że defranudacya wynosi 65 000 koron. Ponad: 
to w w jednym z banków lwowskich zdełraudował 
Słowikowski 4000 koron. Słowikowski puszczał się 


na rozmaite przedsiębiorstwa, na których zazwy- 
czaj tracił. 

Słowikowski ma lat 26. Ukończył techniką lwow- 
ską, Wczoraj przewieziono go do aresztów sąda 
karnego, ` -i i 

Szpiegostwo we Lwowie. Wczoraj aresztowała 
policya krawczynię, Czesławę Barszczewską, male- 
łącą do szajki szpiegowskiej bar. von Koeniga. 
Aresztowana onegdaj baronowa Hoffmanowa przy- 
znała się, że była na usługach kijowskiej ochrany; 
jako przyczynę podała brak środków do Życia, gra- 
niczący z nędzą, y 

Z Kołomyi donoszą, że aresztowano tam nieja- 
kiego Kratta, brata-słynnego z napadu na uniwer- 
sytet lwowski Pawła Kratta; znaleziono przy nim 
dowody, iż był szpiegiem, 39 


Odznaczenie. .„ Wiener Zeitung“ ogłasza nada- 
nie godności tajnego radcy członkowi Izby panów, 
właścicielowi dóbr Augastowi Gorayskiemu, 

Mianowanie. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz 
zamianował kustosza biblioteki uniwersyteckiej we 
Lwowie, docenta prywatnego dra Bolesława Mań- 
kowskiego, dyrektorem tejże biblioteki. 

Przeniesienia. Namiestnik zamianował starostę 
dra Hagona Schwarza zastępcą referenta c. k. kra- 
jowej komisyi agrarnej i przeniósł koncepistów na: 
miestnictwa Konstantego Tchórznickiego ze Lwowa 
do Krakowa i Tadeusza Dobijąę ze Lwowa do Brzo- 
zowa. 


, zmarli ra =3 

Stan sław Snłkojwgki, emer. urzędnik kolej 
warszawsko-wiedeńskiej, uczestnik powstania 1863 
roku, przeżywszy lat 77, zmarł dnia 6 czerwca w 
Krakowie. - 


"_ Dr KLEMENS BĄKOWSKI. 


Wieża Maryacka. 


(Ciąg dalszy.) 


Gdy w r. 1843 w czasie restauracyi szczytu 
zdjęto gałką i otwarto, znaleziono w niej na- 
stępujące dokumenty pergaminowe (podaję je 
w polskiem tłumaczenia z A y e tekstu, 0- 
głoszonem w r. 1843 w „Gazecie Krakowskiej“): 

: „Roka pań. 1478... wybudowane i odnowiono 
ten szczyt wieży W obecności sławetnych i znamie- 
nitych tego miasta rajców Marcina Bełze, Jana 
Wirzingka, Mikołaja Creydlera, Pawła Newburgera, 
Jana Karnowskiego, Jana Gertmana i Sefrida Beth. 
mana. Ósmym i pierwszym był pan Walter Kezin- 
ger, który tegoż roku zmarł, Krzysztofa Rebencz 
z Marienburga pisarza | Jana Heydeke podpisarza 
rajców, których wszystkich pilnością stę działo, że 
ołowiem pokryto, CO pierwej drzewem było kry- 
te. Maciej Cieśla... uzupełnił Heringli". 

Pergamin dragi z roku 1546: 

„Roku 1478 wieża ra, która pierwej była drow- 
uiana, przez przodków naszych rajców Krak. odno- 
wiona i ołowiem pokryta była, jak się czyta 
w piśmie, które w gałce na szczycie znaleziono. 
Gdy zaś jaż od pewnych lat na różnych miejscach 
płyty ołowiane przez wiatry zrzucone i szkody róż- 
ne się poczyniły, Edylowie, zawoławszy mistrza 
Jana, za Renem w Spirze urodzonego, do reparacji 
tego, co się popsuło i gdy on na powrozie i z po- 
mocą swych przyrządów do gałki się dostał, zna- 
lazł drzewo szczytu, na którym złocona gałka i chc= 
rągiewka na wietrze tkwiły, do wnętrza zpniłe i zc 
psute, przez co pozzukano innego sposobu i zniósł- 
szy gałkę, chorągiewkę i stary szczyt, Ra nowo 
wszystko wyrestaurowanć -i włożono do dawnego 
miejsca skrzyneczki dwie ołowiane, z których jedha 
w wiązaniu, druga w gałce złoconej była i dodano 
to pismo w dniach czerwca za prokonsulata P, Sta- 
nisława Stranssa. Wtedy rajcami byli wedle czasu 
wstąpienia de rady: pierwszy P. Piotr Danigiel, 
rodom Krakowianin | przewodn'czący, P. Jost Lu: 
dwik Dijecz (Decius) Wissenburczyk, sekretarz N. 


Sobota 8 Czerwca 1912 
DECA ZE ZOZ AERO RRC PORTO ORAAIĘZK W WO Z Z RZ 


Pana, edyl P. Maryl, P. Albert de Craina, medy- |ranowski edyl P. Maryi wybrany 1544 r, Bartl 
cyny doktor, Stanisław Salomon Erakowianin, roku | Habicht wybrany 1544 r, Erazm Czeczotka wy- 
tegoż przewodniczący i skarbnik, P. Michał Bogacz | brany 1547 r, Wawrzyniec Rembieski wybrany 
Krak, P. Wacław Chodorowski Krak, Hieronim |1546 r, Mikołaj Koszlia wybrany 1548 r., Grze- 
Spiczyński przewodniczący w Wieluniu, Jan Aichler | góra Gutteter wybrany 1551 $, Jerzy Śchitlingk 
z Frysztata z Austryi fad Anizą, P. Hieronim Kro- |wybrany 1557 r,- Jan Crokier wybrany 1551 r. 
gel z Kistedtu, P. Bartłomiej Cromer z Warten: | Stan. Czirus skarbnik m. wybrany 1551 r., Szy- 
berga, Erazm Schilling, Jodok Schilling edyl, bra- |mon Crumpfelt wybrany 1553 r, Jan Ult wybra- 
cia z jednego ojca zrodzeni, Erazm Bank Krako- |ny 1556 r., Dr Albert z Poznania fizyk Naj. Pa- 
wianin, Kasper Guczi Florentczyk, Jan Lonbok,|na wybrany 1556 r, Erazm Aichlęr. wybrany 
Wissenburczyk, Bartł, Remar Krak., Erazm Wunsam | 1556 r, Bartł. Schenbek wybrany 1567 r, Józef 
obojga praw doktor, Krak., tego roku skarbnik, Sta- | Żelyn wybrany 1551 r., Waleryan Pyrnus wybra- 
nisław Strauss, Krak, przewodniozący, Andrzej, syn jy 1558 r., Andrzej Maratella wybrany 1658 r., 
Marcina z Opoczna, medycyny doktor, Mikołaj Ba- | Joachim Krzyżanowski wybrany 1557 r, Stefan 
ranowski de Monte Aquilae, z ziemi raweńskiej | Haller wybrany 1560 r,- Notaryuszami miejskimi 
(czy rawskiej?), przewodniczący, Bart. Habicht Krak. |byli dwaj: Jan Groth z Gostynina i Matensz Sko- 
przewodniczący, Jan Kleczowski z Kleczowa, prze-|ceń. Przełożony kościoła P. Maryl był wtedy wle- 
wodnizzący, Grzegórz Schniczer z Gniezna, Paweł |lebny Tomasz Psonka Archipresbiter i doktór teo- 
Kurnicki, Litwin, przewodniczący (rajcy wybierali | logii, wrocławski, sandomierski i pułtawski kano- 
6 przewodniczących, którzy kolejno po 6 tygodni |nik, sekretarz Naj Pana i pierwszy notaryusz 
przewodniczyli radzie); sekretarzami radzieckiemi|JWP. Jana z Ocieszyna Kanclerza Królestwa Pol- 
byli Stan. Aichler, ob. praw dr. i Waleryan Per- | Skiego*, 
nus, magister sztuk, obaj żonaci, Zakrystyan p.| Z dokumentów tych widać, że gałkę otwie- 
Piotr, syn piekarza Krak. wicezakrystyan P, Pa- |Tano tylko w latach wymienionych w poprzed- 
weł, syn piekarza z Biecza, Pleban P. Mikołaj Wal- | nich dokamentach, a potem ostatni raz w r. 
tek doktor Kanonów, Archiprestiter i to od nasze-|1843, że więc szczyt od r. 1478 był tylko na- 
go Kościoła i rady napisano, prawianym, ale nie zmienianym. Niezwykle pięk 
Za szczęśiiwego panowania Zygmunta Ojca roku |ny i oryginalny szczyt wieży, przedstawiający 
trzydziestego dziewiątego i Zygmunta Augusta Sy-|smakłą piramidę, otoczoną wieńcem 16 wieży- 
na roku szesnastego najjaśn. i najsławniejszych kró- | czek, stoi więc już od czterystu przeszło lat ku 
lów, schizmą spraw kościelnych dotkniętych, za Pa- | Ozdobie miasta. Dokument z r. 1478 wspomina 
wła III. papieża i Karola V, rzymskiego cesarza, |na czela „wybudowano i odnowiono ten szczyt”, 
szczęśliwego i zwycięskiego, Najprzewiełebniejszego | prawdopodobnie więc wtedy stworzono piękni 
Piotra z Gamratów arcybiskupa Gnieźnieńskiego i|to dzieło. W rok przedtem rozpoczął Wit Stwos 
biskupa Krak. Jaśnie Wielm. P. Jana hrabi 3 Tar | pracę nad wielkim ołtarzem dla kościoła P. Ma 
nowa, Kasztelana Krak. Piotra Kmity, hrabina Wi- |ryi, nad którym 10 lat pracował. Niepodobna, 
śniczu, wojęwody i starosty Krak, Wielkiego mar- |aby go nie pytano o zdauie co do właśnie ro- 
s.ałka. Rzeczpospolita Krak. wieloma wtedy do. |bić sią mającego zakończenia wieży. Czy nie on 
tknięta niekorzyściami. Zdziałano 1 włożono przez |to właśnie nakreślił projekt tego szezytu? Jesi 
Josta Ludwika Decinsa w swojem i kolegi Jodoka |to tylko przypuszczenie, ale pomysł tego szczyto 
Schilinga nieobecnego imieniu, koszt cały pieniądz. | godnym jest R ads ; : 
mi kościoła pokryty jest, Roku Pań. 1545, dnia25| Od r. 1479 w dzisiejszym kształcie, prócz ko: 
czerwca Jostus Ludwik Decius Sw. cesarskiej ku- |rony w r. 1666 dodanej, zdobi miasto wieża 
ryi pałatyn, Naj. Króla Zygmunta I. Sekretarz, | Maryacka, a strażnik jej, który dawniej czuwał 
Woli Chełmskiej dziedzie, carkarins wielicki, wójt |także nad tem, aby nieprzyjaciel nie zbliżył się 
Pivtrkowski, rajca Krak, edyl, mennicy Królewskiej | niespodzianie (n. p. pretendent do korony pol- 
przełożony, pismo to z ręki syna Josta własną mo» | skiej Maksymilian współżawodnik Batorego, 
ją ręką podpisałem. Roka i dnia jak wyżej. Szwedzi, w końćn Rosyanie za konfederacyi 
W r. 1562 reparowano ponownie wieżę Ma | barskiej i Prusący za Kościaszki) — szuka dziś 
ryącką i złożono z tego powodu następujący |tyiko okiem śladów pożaru, aby straż ogniowa 
dokument w gałce wieżowej: ; zaaiarmować, wytrębuje odwieczne hejnaży i wy 
„Roku Pań, 1562,. za panowania Naj, Zygmunta |bija godziny na dzwonie * (Dok. nast.) 
Augusta (Króla Polskiegó., naprawiono ZNOWu ZA | „zzz RZDEREECZSAIE 
staraniem panów edylów Kościoła N. P. Maryi 
Bzczyt i cały wierzch i chełm wielkiej wieży tejże 
świątyni, W którymto czasie w. całym (Świecie 
chrześcijańskim rozeszła się najwyższa rozterka co 
do czystości ewangelii 1 całej religii Chrystusowej, 
tak dalece, że nawet to kwitnące i obszerne Kró- 
lestwo Polskie nie było wollie od tej walki. Odby- 
wano także dlatego w tym czasie przy największej 
liczbie Kardynałów, bisktpów i całego duchownego 
stanu sobór poważechny w mieście Trydencie, so» 
bór powszechiy przez papieża zwołany, toż o jego tene, hadporucz. Franciszek Bóhrae z Wiednia, dr Micha? 
skutku z powodu nieobecności Naj, cesarza i ksią: | Wyższy, Henryk Garwlikowski z żoną z Warszawy, dr 
żąt chrześcijańskich bardzo wątpiono, Nadto w tym | Danie! Wank z żoną z Drohobycza, de Józef Kulkanek 


roku Naj. Pap = powodu poddania się księstwa | 2 O a R RR z rz Prze- 

i i a „1.| myśle, dr Maksymilinn Finkelstein xe Stanisławowa 
PZU SE ać UC pindia a 20 5 Gr miski « Żoną z Jasła, Wacław Szulc z żoną 
ką wojnę przeciw Księciu Moskwy, którato sprawa | - Potdtsbarga, Seweryn Brandt z Żoną z Warszawy, 
i okoliczności wynikających niebezpieczeństw, za- | Ignacy Fillot z rodziną z Bóbau (Prasy), Robert Koeba, 
trzymała dłużej Naj. Pana w Wielkiem Księstwie | Bolćstaw Ap T e - > i 
Litewsklem. To zaś stało sią za Najprzewlelebniej- z Tarnowa, aurycy Sah autz £ SDE» zef Staszko 
szego "Filipa Padnlowakiego wtedy biskupa Kra- BR BA FA E T Starego ca: 
kowsklego Í podkanclerzego JWP., Jana z Ocisszy” | miere Górtz ze Lwowa, Józei Żipp z Wiednia, Krystyan 
na kanclerza Królestwa. Polskiego.. W tymże | Hornung z Petersburga 


roku wybudowano granarium publicum na TyNKN | pae WKS ORZEC, 


Krakowskim przez sławętnych przełożonych skarbu PF - c k 
publicznego, niemałym kosztem. Dalej tego miasta pie y ] | 

byli przełożonymi czyli rajcami sławetni: PP. Bar- Zakopane r Klemensów a 
tłomiej Kromer, którego w r. 1538 rajcą obrano, | naprzeciw parku klimatycznego, komfort, elektry: 
Erasmus Bank edyl kościoła P, Maryi i Skarbu | Czne światło, kuchnia wykwintna. Prospekty od- 
miasta przełożony r. 1541 wybrany, Mikołaj Ba- ~ wrotnie. ; 224 6 € 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopirński. 


. Ruch przejexdnych. 
| Mraków, 7 cz.rwcu, 
HOTEL BELVEDERE, ul. Bajrtowa, 47, w pobliża dwor= 


ca kolej. (pokoje ed 2 koron. Łnzienki, restauracya i 
kawiarnia na miejsco): porncz. hr. Ęgon Corli ajig Ca- 


ZAKŁAD DOSTAW BUDOWLANYCH 


L. a G. KAŻ 


Kraków 
ul. Dunajewsxiego 6 


generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


budowlany —- 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw omóntgrza w Krako- 

wie, posiada wielki wybóz goto- 

1 dy ligi jk Matki 

nitu I marmru. Podejmuje się 

wykonanią grobowców w miejsco 

l na prowincuyt, Telef"a «69. 
38 124 0 


OBRAZY 


Wojciech Olszowski 


B 


$ 


Ę 
ul. 


Zakład artystyczno-kamieninrski 4++9+99,+99,+929+9+9+0++ 


„Kawy Palong“ 


w najlepszej jakości po najtań- 
szych cenach z pierwszej krajowej 


„Hygienicznej Palarni* 


, poleca 


Kraków 
Dunajewskiego 6 


Zmiana lokalu czytelni. 


Cykl naukowa i btrtycz 


mieści się obecnie 


w Krakowie, ul. św. Jana l. 6. (Hotel Saski) 


i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe m 


Rury kamionkowe wewnątz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, - potrzebnemi 
"de kanalizacyi, w szczególności: spody, wspusty 1 stu- 
dzienki kanałowe. — Posadzki kamionkowe i lizy 
'fajansowe na ściany. — Piece kaflowe deseniowe 
“i gładkie w najrozmaitszych LĄ 23 — Wapno ska- 
‘liste z własnych wapienników w 

i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


owości beletrysty: 


Gips murarski z własnej fabryki w Głinnej Nawa- 
ry. — Zaprawę fasadową „Terrabona*. z własnej 
fabryki w Krzeszowicach. — Cement portlandzki, 
wapno hydrauliczne „murarskie i fasadowe, papę da- 
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki "i wszelkie 


wyroby betonowe. — Farby chemiczne i ziemne 


ząsce koło Krakowa 
„z własnej fabryki farb w Krzeszowicact.. 


4474 7 52 


| 


Na kompoty 


jabłka, morele i śliwki suszone 


7” 


, poleca '-189 24 9 KA ÓW, u, Rakowicka 7, tel. 482, 

z i g| rrkobu owce tak w miejsca jak 

Kazimierz. Rartoszeoskl $ arya tsa ga ias wyi poma} 
uryc ener 48 124 © s 


dawniej Maurycy . 
raków. Fioryańska 49 


kr: Nazza anasaka ośiżiiądolnia 


Mientowicza, Boznuńykiej, Czajkowskiego. Dębi- i i artyśtyczne w językach: polskim, francuskim e ntrzymnjąca pracą rąk własnych dwoje 
I pca p ipEEPiem. Grotja, Janażzew Kraków jòi iko e ach ajemieckim. Osobny dział dla młodzieży. Na pręwincję poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje | nieuieczalnie iięt ych dzie aroei Po- 
go, Matejski, Mehofera Podgórskiego, Siebui. | Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej aw d dnych pacakagi Watalog ogólny NE eletry- się opieki nad chorymi po domach na |rąco litościwych ludzi o pom. Łaska- 
skiego, Stanisławakiego, Uziembły. Weiesa, | 3 i t TTAR? y 110 ; na 60 h. z przesyłką. i 108 59 0 doby lub dłuższy czas. Adres: Pielę- |we datki przyjmuje Administrzcga N 


Wyożółkowskiego, Żelechowskiego. Zarneckie- |. 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty 


SALON SZTUKI 


B. GABRYELSKA 
Kraków - ---- Rynek 35. 


Wystawa stwarta od 9 rano do 7 wieczór, 
Wstęp wolny. 4600 8 0 


pod pr 


Prywatne gimnazyum męskie 


prot, Stanis, Jaworskiego 
w Krakowie, Rynek 17 


zamienia się z rokiem 1912/13 na 


(imnażim realne. 


Egzamina wstępne do kl. I. od- 
bywać sią będą już od połowy 
czerwca. Gignazyum posiada prawa 
szkół publicznych. Przyjmuje się 
tylko ograniczoną liczbą uczniów. 


Panna Niemka 


przez miesiące letnie — o ilọ możności na wsi, 
M. J. poste restanto Rraków. 


rękawiczniczy i modnej galanteryi, z wolnej ręki 


Wiadomość: M. Kleinmann, Grodzka 46. 4989 


woy 


metodą Afiona afzieła tanio 
Gołębia 16, 1I p., front. 


ARTYSTYCZNE 


skromne 


UMEBLOWANIE 


(dei Sperling 
kraków, D 


kiej w. Krakowie. ul. Jigiellońska 10, 


obejmie opiekę 
nad qzięćmi 


4945 2 2 


SKLEP 


systępnemi warunkami do sprzedania. 


R. 
408 


Jaya rieniędiego 


i wytworne 


| —— 


tarm r ee 4" E CHE TATTY” 
arm m 


dejmuje się urządzeń 
Zaklad godejmoj gr: 
W Krakswie jedyny, który posiada własny wyr 


z E mda i 
mm a a ave 


Mechanoleczniczy i ortopedyczny 


Zakład Zanderowski 


Kraków, ulica Zyblikiewicza 9. Tel. 1396. 


Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. 
Miśkiónie i elektryzowanie, SA 


Rogntgena 
wów i kości — artrytyzm, 
Dr Merz. 


— Wyrób żyć ć 
— Leczy się zwy. skrzywienia kręgosłupa i 


Dr Staszewski. Dr 


j| Zakład pogrzebowy „Concordia“ | 


Pax Segahi L 2 (dom wiasny), — Telsina i 33, 


w suropejskich, 


W 


"Fe RE a SOTZ 


— Leczenie gorącem powietrzem. — 
rzyrządów ortopedycznych. Aparat 


reumatyzm. Otwarty od 9—1 i 4—6. 


bó orz sprowadtanih shłok u ratio 
owych, erą Mti 
ód trumian - 


gniarka, ul. Zwierzyniecka 10, oficyny, 


Reformy“ pod W. P. lub podaj: adfes 
I piętro. 130 28 0 < 


494 170 


g 


Własne 
wyroby! 


$ wyrobyl-8 


Jan Ihmatowiez 


sklepy własne: g 
Lwów, Kraków i Przernyśl - © 
poleca: 2346 26 0 
Prłiwdziwe mleko ogórkowe 1 koron: 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu 
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy, Znakomite, prawdziwe, naturaine 


Oprócz w sklepach własnych a do nabycia. Żądać wyfiźżnie tylko É 
wyrobu j s 


choroby sta- 
58 64 0 
Wachtel, 


TRE | 


